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etody rządu Queuille1a 

mierć w kopa 
• 
I h 

ma być „nauczką" dla górników francuskich 
Lud walczy nieustępliwie o swo·e prawa! 

Relacje o Polsce 
W Moskwie odbyło się wsp~lne po

siedze1nie KomHetu SI01wia6skiego 
ZSRR i komisj.i zagrcm:crnej 7-wiązku 
Pisarzy Radzieckich, na którym dc!~ga 
c,j radzieccy na Zjazd Uterató<v Pol· 
skich w Szczecinie - Anatol Sofroni:iw 
i prof. Iwan Ani'Simow złożyli sµrawo
zdanie ze zjazdu. Oświadczyli oni, że 
w Polsce Wfe i>ritensywna prar.a p1 zy 
ocibudowie miast zniszc1011~1ch pnez 
hitlerowców. Czuje się wszędzi!1! orga
nizators;ką rolę Polskiej Zjednoczonej 
Pa1rHi Robotniczej i autoirytet jei przy
wódców z Prezydentem Biernl>''m r,a 
<:zele. 

P'.sane radzieccy spotvka!i si'; stcila 
? przyjaznym stosunkiem narodu poi· 
skiego do Związku Rad7:ieckiogo i cJo 
jego wodza Stalina. Duże wrnż:~n!c 
wywar~y na nich s~otkania z pr:;:ccJ~;t1-
wicielami świata artystycrnl!?go ori'll. z 
inteligencją 1echniczną. Czlonko~,.,ic 
delegacji radiz1ieckie,i zwied7.ili tak:i~ 
miejscowość Poron1i,n, goz:e swc,g-, 
czasu przebywat Lenin. Dom w ktńrym 
miesz,kał Lenin, to dz·isiaj muzeum, l<ló 
re zwiedza wiele osób. 

Zaizna.jomienie się z literat\1ra poi· 
ską wyw'ar~o na pisanach radzk?:-:Ki-:h 
wrażenie, że literatu.r~ ta wyró7.11i;1 ::I~ 
się różnorodnością i boga.-:twem talon 
tów. Se~retar~ Federacji. Związ~ów z.a~odowych górników francuskich Duguet oświad I cił do pracy. Pracownicy otrzymali 18 

c~ył,, z: w ciągu osta~mch dwoch m1es1ęcy zginęło w katastrofach kopalnianych 62 proc podwvżkę płac. l1••••••••••••••1&!lm3.W 
gormkow. Tak tragiczny bilans wypadków jest wynikiem aresztowania delegatów S ·d Bv th k ł 2 h d l 
górniczych dla dozoru instalacji oraz niedostatecznych warunków bezpieczeństwa , ą _w . : une s ·~za -c e e~a
pracy, co jest celowo stwarzane przez rząd francuski. tow gormkow za ndztał w ostatnim 
Mówiąc o ogólnej sytuacji górników Duguet podkreślił, że pomimo niczym nie strajku na kary 8 i 10 miesięcy więzie 

u~as~d~ionych ciągi:~cych ~ię d~lej ~epresji, wła~ze rząd~we n~e .zd?łały pokonać nia. W kolach zw:Clzkowych podkreśla 
gormkow. Od c~""'.1h zakonczema ogolno-francusk1ego straJku gormkow, zanotowa- ją, że w chwili, kiedy w kopalniach 
no ponad 30 straJkow lokalnych · · 'k' J t k · d · mnoza się wypan 1 ws :u e me osta-

Strajk robotników J Personel administracyjny szpitali tecznych środków ostrożności - dcle-
w zakładach samo- francuskich otrzymał dzięki zdecyd'>- gafów robotniczych; pracujących w 
chodowych Panhard- wanej postawie strajkujących zadośi:':· służbie bezpieczeństwa, skazuje się na 
fJevassor trwa w uczynienie swych postulatów powró- więzienie. 
<lalszym ciągu. Dy
rekcja fabryki pró
bowała utworzyć Ra 
dę Zakładową z wy
łaczeniem kilkn aktv 
,~istów robotniczych. 
Pl'Z~dstawiciele Ge
neralnej Konfedera· 

MAURICE THOREZ di Pracy (CGT) oraz 
przywód<'a fr2,nr. chrześrljań"Jdch zw. 
mas robotni<:zych zawodowych odmó

wili udziału w rozmowach z dyrekcją. 
W poniedziałek komitet strajkowy fa· 
bryki Panhard·Levassor zostanie przy· 
jęty w inspekt-0racie pracy. 
( Strajk ostrzegawczy sprawozdawców 
i redaktorów dzienników i radia francu 

Uderzenie Nankin - Szanghaj 
Agencja Reutera donosi z Nankinu, łe wojska ludowe utorowały sobie dro

gę na północne wybrzeże rzeki .Ja11g-Tse-Kiang w pobliżu portu Szansi, 
gdzie toczą się jeszcze zaciekłe walki. 

Na wschód od Nankinu wojska Kuomintangu i wojska ludowe walczą 
na peryferiach miasta Nantung, które jest kluczowym punktem wybrzeża 
północnego, zapewniającym kontrolę :i'.eglugi I'zecznej między Nankinem 
a Szanghajem. 

Dowództwo Armii Ludowej · kieruje na ten odcinek dalsze siły. 
Przeszło 60 tysięcy żołnierzy Armii Li.tdowej, wspleranych przez miejsco

wych powstańców, skoncentrowało siQ w Wuhu na południowy zachód od Nan· 
kinu, przygot<>wując się do sforso•.van:.a stcsunkowo wąskiego w tym miejscu 
biegu rzeki Jang-Tse·K:ang. 

Resztki band NS 
likwidowane przez wł:adze 

Organa bezpieczeństwa przeprowa
dziły energiczną akcję w celu zlikwld~ 
wania resztek elementów ba11dycl<ich 
na terenie l~l:ku powiatów w:>j<; \'ó~h~lwa 
warszawskiego. 

W akcji w dniu 11 bm. grupa operacyj 
na organów bezpieczeństwa przy wydat 
nej pomocy ludności miejscowej otoczy 
ba pod B·odzanowem zebranych w lesie 
9 bandytów - niedo1bilki bandy NS7.-..,w 
skiej - stoczyta z nimi walkę, w którt.'!j 
zabito 5 bandytów, zaś 4 pozostałych 
ujęto. 

--:o:--

Strajk we Włoszech 
W całych Włoszech miał m1e1sce l 

godzinny strajk protestacyjny dia po
pa_rcia górników, żądających rewizji 

, zbiorowej umowy górników. Pcrtrak-

1 

tacje w tej sprawie, świadomie p!Zecią 
gane przez przemysłowców toczą się 

już od 30 dni. 

1

iskiego został przerwany, ponieważ pra- N a • · 

~~?;:~::::~;;,;,~„:;~:~~~~:~:: .. ::::: 1 e p r zeJ e dna n a wrogość Ti ta 
Tr man oszukał wykluczyła Ju osławię z pośród p~ństw uczestniczq· 
Amerykański ·związek do walki o pra- cych w Radz·e Wzajemnej Pomot:y Gospodarczej 

wa człowieka zwołał wielki wiec, na któ- Mini~.ters~wo Spraw Z~granicznych Jt•-1 i Węgier, odbytej w 1:1oskwie w_ styczi:iiu j swej „zdziwienie" z powodu tego, że nie 
rym przemawiał Henry Wallace. Wallace gosławu skierowało w dmµ 1.2 rb. do am- 1949 r„ oraz w sprawie powołania do zy- zaproszono Jugosławii na wspomnianą wy
omawiał stanowisko mniejszości amery- basady RP w Belgradzie notę w sprawie da Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar- żej naradę. Rząd Jugosławii oświadcza, ~e 
kańskic,i, która jest stale uciskana w związ narady gospodarczej przedstawicieli ZSR!t, czej tych krajów. .. niezaproszenie Jugosławii oznacza „akt 
ku z reakcyjną polityką Trumana. Wallace Polski, Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunli Rząd jugosłówiański wyraża w nocie dyskryminacji", który jest sprzeczny z u-
oskarżył Trumana i jego partię o wprawa- kładami, jakie Jugosławia zawarła z pań-

~~e~~::ś~ł~oi:~b;~~~~' ;:~r~;gl~~~c:~ z a p a n br at z gen. Fr a n co ł s~~i~l~::st;~;~c::~ .:Y~~rż:d~:~gni~-
pochodzenic i rasę. · l me Jugosławu uczestmczema w · Radzie 

Politykę dyskryminacji wobec murzy- USA i Anglia wspiera1·ą .kr wa weao dyktatora f Wzajemnej Pomocy J,ospodarczej. 
nów na~wał Wallace hańbą narodową i e Noty o identycznym brzmieniu skiero-
stwierdził, że gdziekolwiek na sw1ec1e Donoszą z Nowego JorktJ, że Zjedna lenia przez „Chase National Bank" po- wał rząd jugosłowiański również do amba 
mniejszość jest uciskana i toczą się krwa- I czony Komitet . Pomocy Emigrantom ŻJ:Czki \~ sumie_ 25 r::ii~ionów dolarów sad ~w' Radzi~c~iego, .Bułgarii, Czechosło-
we walki, czy to w Izraelu czy w Chinach, Antyfaszystowsk:m zaapelował do prP- H1szpan11 frank1stowsk1eJ. wacJI, Rumunu I Węgier. 
ws.zędzie broń jest pochodzenia amerykań-1 zydenta Trum~na i sekr~tarza sta-!1u Komitet stwierdza, że przyznan:e ta- W odpowiedzi Rząd Polski wystosował no 
Ek1ego. Achesona o n:edopuszczen1e do udzte- kiej pożyczki byłoby sprzeczne z du- tę, w której stwierdza, że pretensje Jugosła 

chem uchwal ONZ i przyczyniłoby sięl wii odnośnie „dyskryminacji" są pozbawio 
~(• utrzymania reżimu,_ który wsławił~ne p~dsta.w, albowiem. właśnie ~ząd Jui:-o
SIP terrorem i gwałceniem praw czlo- 1 i.lawn za1ąwszy wrogie stanowisko wobec 
w:'eka. , ZS1:ł~ ~ krajc?w demokra~~i ludowej, uniePoi kierownictwem Waszyngtonu 

odbywa &i.ę agresja holenderska w Indonezji mozhw1ł udzrnł .Tugosławu w naradzie mo
Wychodząca w Londy11ic gazeta „Spain skiewskiej. 

Według ostatnich wiadomości z lndo ruje Waszyngton. Dz:iennik podkreśll'.l, Toclay''. t>odaje, że Wielka ~rytania w r. u~. Rząd Polski uważa za konieczne pod-
nezji, na Jawie i Sumatrze trwają cizia- - iż Amerykanie coraz J·awnieJ· mieszają znacznie rozszerzyła. stosunki handlowe z Hi- kreśić że to wr a· t · k R- d J 
J szpanią frankistows!cą. W ciągu pierwszych '„ o„1e s anow1s ? zą u ~-
an•ia wojenne. Wbrew decyzji Rady . się do spraw Indonezji. Zdaniem „D'9 9 miesięcy 1948 r. Anglia sprowadziła z Hi- gosławu w stosunku do Posk1 pozostaJC 
Bezpiecezństwa, wojska holenderskie Vaarheid" w Indonezji majduje się ko- szpanii i kolonii hiszpańskich towary warto- w całkowitej sprzeczności z polsko-ju
prowadzą a'kcję woje1nną w celu zagra- misja Waszyngtonu, która pr.zybrała mis śd 25 milionów funtów szterlingów w porów gosłowiańskim układem o przyjaźni i wza-
bienia nowch prowiincji. no „komisji ONZ". naniu z 19 milion. funt. 7.a ten sam okres ro- jemnej pomocy, oraz tymi zobowiazania-

AgencJ·a :prasowa ANP donosi, iż w W nocy z piątku na sobotę holender- kt~ 1947· Jedno<'ześni<' ek.,,port brytyjski do mi, które wynikają dla Jugosławii .z tego 
lfisT.panii wzrósł z 5 mili<>nów funt. sztnlin- układu. · 

dn iu 1 O bm. wypłynął z Rotterdamu do ski minister terytorium zamorskich -- ;;oów za okres piE>rw!':zych 9 miesięc~· 1947 r. 
Indonezji okręt, na którym znajduje się Sassen podał się do dymisji. do 11 milionów funtów za ten sam okres ro-
1300 żołnierzy i oficerów holenderskich. Ogłoszony ·w tej spravvie komunikat ka ubiegłego. 

Omawiając sy1tuacj ę w Indonezji, rządov,7 stwierdza, że między Sasse- ,,Spain Today" _pod~reśl~. ż,,. zt>.warte o-
dziennik De Vaarheid'' stwierdza że nem a innymi członkami rządu ujawni- shtnlo w Madrycie h1szpanskn - bryty.jskie 
· . • 

/1 b d · · „ d' ł · · . · d . d 1. k' t układy handlowe i finansowe umożliwlly 
Jasne J~St 

1 
coraz_ ar Zlej, IZ r~ą e!11 y się rozn1ce z an __ co o po 1ty I ws o;. gron. Franco rozwiązanie całego 81,,.rE>l!'u trud 

Oreesa 1 ca'1a ool1tvka holendersKa kie sunku do Indonez11 m•rh nroblE>mów nr>ndarczvch. 

. W tych okolicznościach Rząd Jugosławii 
me ma podstaw do wyrażania zdziwienia 
z powodu niezaproszenia przedstawicieli 
jugosłowiailskich na wymienioną wyżej 
naradę w Moskwie, A równocześnie nie ma 
też pedstaw do mówienia o fakiejkolwiek 
badź rlyskrvminacji. 

. -

• 
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Dla zaspokojenia potrzeb ludności zakontraktuje się 96.000 sztuk trzody 
chlewnej. - Zaliczki, premie J inne udogodnienia dla producentów iywca 
._, . 

Arkadius?: Awerczenko -
Ostatki słynnego pisarza 

' 
Znakomity pisarz Jan Prozwonow 

mi ał dobrą i niezmiernie poczciwą żo
nę, która go ubóstwiała: i właśnie dla
tego, że tak było, znudziła mu się w 
końcu i Pro~wonow postanowił uroz
maicić sobie monotonne życie.„ małą 
przygodą. 

Przez cały dzień strzeżony był i 
przez żonę i przez reporterów. Repor
terzy podpatrzywszy, że żona jego wy 
szła na chw:Ję z domu, błagali gQ o nud 
ne wy~.viady, żona zaś korzystała z mo 
mentu, kiedy nie było reporterów i ca
łując sławnego męża w nos, uszy i wło
sy, powtarzała z wielką miłością. 

- Ty się zupelnie nie szanujesz! Je
śli nie cl cesz myśleć o sob:'.e i o mnie, 
pomyśl o ojczyźnie, o sztuce i ojczystej 
literaturze. 

Prozwonow stał się nerwowy i zło
Sliwy. 

- Zona zanudza mnie! Jestem mło
dy, pragnę wrażeń... Dziś są Ostatki: 
najlepsza pora, ażeby ją zdradzić. 

Pojechał do kabaretu. Rozebral się 
jak najzwyklejszy człowie_k, usiadł 
przy stoliku, jak najzwyklejszy c~ło
wiek, a kelner podał mu wino i zakąski, 
jak najzwyklejszemu człowiekowi. 

Obok stolika przeszła jakaś cyganka. 
- Usiadź ze mną - rzekł Prozwo

now. - Napijemy się i pobawimy! 
- Chętn:e - zgodziła się cyganka. 

PodQQ.~z mi S:e. interesuiacv naniel 

Po chwili odwalał ją właściclel. 
Gdy powróciła, pisarz spytał ją z n'.e-

zadowoleniem: · 
- Czemu ten dureń cię wołał? 
- Tam w kącie siedzi towarzystwo. 

Pytali się mnie, poco pan tu przyszedł 
I 0 czym ze mną rozmawia? Ja powie
dz:ałam, że pan mnie zaprosił, żebyśmy 
razem wypili i pobaw.ili się. A oni za
częli się śmiać i mówią: „Ta Ilka za
wsze opowiada n'.estworzone rzeczy! 
Proz:w-0now nie 'mógł tak powiedzieć!" 

- Do djabła! - sylmął pisarz. -
Wiesz, Ilka ... Ty siedź tutaj, jedz i pij, 

--a ja zapłacę i pójdę dalej. Nie mam 
czasu ... 

- Płacić nie potrzeba! - rzekła Il
ka. - Już zapłacone! 

- Głupstwa· plec:.esz. Kto zapłacił? 
- Ten gruby pan przy stoliku w ką-

cie. Powiedział właścicielowi: „Za 
wszystko co się poda temu panu ja za
płacę! Prozwonow nie powinien za sie
b:e płacić!" 

Spojrzała na Prozwonowa z zacieka
wieniem i przestrachem I cicho spy
tała: 

- Pan jest pewno przebranym poli
cjantem? 

Prozwonow wstał, rzucił na stół kil
ka banknotów i skierował się ku wyj
ściu. 

Siedząca przy stolik~ publiczność 
wstała z miejsc i wsali rozległa sie wiel 

ka burza oklasków. Tak wyrażono 
uwielbienie swemu ulubieńowi, wielkie 
mu pisarzowi ... 

Obecni w sali reporterzy wydobyll z 
kieszeni notesy i ze łzami rozczulenia w 
oczach, notowali w nich swe wrażenia. 
A gdy Prozwonow wyszedł do gardero
by, natknął s-:ę na kelnera, który mu 
usługiwał przy stoliku. Naokoło niego 
tłoczyła się publiczność, która kupo
wała nledopałki papierosów, wypalo
nych przez Prozwonowa. 

Zostawiwszy za sobą krzykliwą pu
bliczność i nieznośnych reporterów, 
Prozwonow .zbiegł szybko ze schodów, 
wskoczył do dorożki i kazał się zawieźć 
do magazynu, gdzie wypożyczano ma
skaradowe kostiumy. 

Po upływie pól godziny na wesołym 
zgiełkliwym balu maskowym tańczył z 
piękną Hiszpanką ' rozbawfony Turek z 
przyprawionym garbatym nosem, z na
klejonymi wąsami i pomalowaną twa-
rzą. . 

- Ach, jaki z ciebie wesoły młodzie
niec! - mówiła zachwyccma Hiszpan

Prozwonow objął 
przytulił do siebie„. 

ją ramieniem f 

Do drzwi zastukano ostrożnie. 
- Nie można! - ostrożnie krzyK:nął 

Prozwonow. 
Lecz drzwi otworzyły się, a w nicn 

ukazała się osobliwa procesja. Na prze 
dzie szedł malutki kuchcik, niosąc na 
wielk:ej tacy chleb i srebrną solniczkę 
z solą. Za kuchcikiem postępował właś
ciciel restauracji z kartką papieru, a za 
nim bufotowa, kasjer i służba: 

Gospodarz wystąpił naprzód I, ode-
rając łzy, czytał z kartki: • 

- „J esteśmy niewypowleazian!e 
szczęśliwi, że możemy wyrazić swoje 
wzruszenie i wdzięcznosć chlubie na
szej literatury, drogiemu Janowi Pro
zwonowi, za to, że zaszczycił nasz 
skromny lokal swoimi drogbcennymi 
odwiedzinami i prosimy z całej duszy, 
by raczył przyjąć według starego zwy
czaju chleb i sól na pamiątkę"• 

W drzwiach ukazali się reporterzy„. 
Kiedy Prozwonow wr6c:.ł do domu, 

został żonę tonącą we łzach. 
- Co ci się stało - spytał odrucfio-ka. Pojadę z tobą na kolację! 

- Doskonale - pomyślał Turek - w~ O mój najdroższy, nie wiesz jaka 
·wreszcie mogę zabawić się w incogni-to! byłam niesppkojna!... Dlaczego jestes 

Była już druga. taki blady? „. Nie wiedziałam, dokąd 
Prozwonow zmęczony, lecz wesoły, poszedłeś„. Teraz jest karnawał, w mie 

siedział w zacisznym restauracyjnym ście jest tyle niedobrych kobiet... Ba
gabinecie. Przy nim na kozetce roześ-1 łam się, że mn'e możesz zdradzić„. 
miana H:szpanka. Wąsy i garbaty nos - Ale gdzie tam! - żałośnie west
leżały na stole, a Hiszpanka, żartując,j chnął znakomity pisarz i beznadziejnie 
usiłowała umieścić nos na głowie swego machnął ręką - Ale gdzież tam! Choć-
towarzysza 'hvm chciał. tił bvm. nie mógł„. 
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WACEK: - D~isiaj, to raj dla tych me
talorogów! śnieg i bloto i zimno - co 
kto woli!.„ 

WICEK: - Ale trza było wyjść, żeby 
ldz5e11u Łódl; pokazać! 

W1CEK: - No ldziuchna! Przypomnij 
sobie nasz stary ratusz! 

WACEK: - f\lie widziałeś go przecie 
ładnych parę lat... 

WICEK: - Odezwij się!..: 

Str 3 

WACKA 

WICEK: - Rety! A gdzie Idzi? 
WACEK: - Przecie zapomnieliśmy 

go obudóć i zosta•t w domu!„. 
WICEK: - No tak! Bo zawsze wycho

dziło nas tvlko dwóch„. 

WICEK: - To ci los! Chcieliśmy mia
sto mu pokazać, a zapomnieliśmy go za 
brać ze sobą„. 

WACEK: - I całkiem napróżno 1łazł
liśmy po tym b 1ocie! 

rób in·rerw ncviny I P. o chowali towar 
nadszedł do Lodzi 

w d!!iu wczorajsz~·m Jt3.dS71'CU clo Lodzi,. I n a o 
nuw:· I an:sport drobiu interwencyjn0go, ktń-
ry j1•i. ii•tro, w po11ie1lzi:>łe!c, zna,jdzi" sir w. 
spr:i<'tlaży w 6() s!depaeh s:rniywczych PSS, , 8 
w sklq•arJ1 PCH oraz w PDT. \ . 

pa~:~~~:Q:/~~:z:~:i:~~1~;~~~y;~;·z~~1~~~. ;:!~1Co u:awnHa wczora·sza masowa konirol:s w lodzi? Za 11~crywanje 
~~~k;_a~;.~z::~·r:s~0o:!··~u;:on~:.~)~::::~~:n~j:'artyku ó p!erwszej potrzeby i spekulactę wvm~erzono s1.r owe kary 
pafroc;zcn:i - 3:;.'i, patrosznna - 375. g~ś nie 

.v~tro~zcna - 320, patroszona - 37n ·zł. i-'.';. 
P nic 'aż ceny pąbierane na ta rgowhka eh 

w /t:i.ndlu wolnon·nkPwyrn są :r.11aC'znie w~ .i-
11;;c, nie u!~ga wątJ'U:wo:"d, że luiJność sko· 
t'Zy!:>ta. 'Z tej 1>kaz.ii i po~pi!'szy do sklrpów, 
" rz:cdaj!!rJ·ch tc:.ui drób w dahrym gatunk11. 

(s) 
--0---

T " "'1 · , r2guczna ~ jtg~w !{3 
9-Iet11i chł piec utonął 

Tn1gkzny wyp"ldek ~vyc1arzył sir: 
wczor1i 01 olo godz . 13.:JO przy ul. 
Dwor ... kiej 74. 

Na po. E's_ji tej zn3jrlu5e się s!;:iw P'' 
st2rej c··,g;clni W pnludnie przyszło tu 
kilku chlorwow, aby TJOśl ' zg::ić sic; n;1 

łyżwach. W pcwn°j chwili JJCikł;:i c1,.,n
ka tafla lodu i 9-Jetni Lucjan Rot (ul. 
Obr011ców vV 0strrpi::i 1 tr 12) wpadł do 
·wody. F.ówie~n'.cy jego rotbiegli siq z 
krzykiem. · 

Gdy Stnż Ogniowa przyhyla na miej 
sce - bvlo jvż ził nf.źno. Z wody '"''Y
dobyto zwłoki nie:szczęśliwego chłop-
ca. (k) 

-o-

Od do a " ali" 
Teatr gotowy bQd1.ic ieslc1e w rb. 
Poz;:i reprezent;:iryjnyrn gmachem '1'c<1tru 

N;:iroclnwegg miasto nasze 0trzyma i to jesz 
cze w tym roku cl rugi, nowoczesny 1ca1 r. 
E~dzie nim r;mach przerlwojenncj „Scali" 
przy ul. Śródmir>.iskiej, do odbudowy któ
rego przystąpi się jeszr:ze na wio~nę rb. 

Odbudowa „Scali" objęta zostala tego
roc•mym pl<-1 n em inwestycyjnym i na cel 
ten wł<idze rzi-!clnwe wy:;isyi;:110w;:ily m1ra
zie kr<>rlyt :30 m1linnów złotych. Koszt ca
łości \ ·ynicść m:i. 80 mi)if)l'1ńw, gdyż pla
nuję się rekonstrukcję vlidowni obliczo
nej na 700 widzów, oraz rozhurlowę sceny, 
garderób aktorskich, mal;-irni, reJ<,..,·izytor
ni itp. pomieszczeń. potrzebnych dla pr;icy 
nowoczesnego teatru. (st) 

Reiestracja kandydatów 
ua działki pracownic~e 

Z\, ią <>lt Towarzy5iw Ogrodów i Osil'tlli 
Dzialltnwych m. Lotlzi i •vo.i. lónzki„c:o 11•·zP 
prowa(li:a rejer<lrację k?nf!yrlatńw na d7htUd 
J?!'i!CQ\n1iczc. które beda, urz:,dzane na tcre
:racl : t>rzy ul. Nowotki nr. nr. 162-178. Al. 
Unii, l}kolo dworca kolr.jowci;o, Rctkińska -
Wilcńsk11 - Jiątna, Kolarska - Wileńska -
l\:ą1 na, W!cl:r,cw - mii''Jzy li ni ami lrnkjąwy 
llli •1ii:t1ew - Łódż i Wicłzi:!'rV - Z:ricrz, Ma
rysin HI, prz~' osiedlu robotniczym. 
Z~pisy przy.ln,nje sl'ful'tariat 7,wiązku przy 

ul. Pi!'trkowsldcj nr !!Il, J-sze pi:;fro, w i:-mJzt 
nach od 8 - 15 każrler,-P ni". Człon 1•'lm Zw. 
Za vodewych przysłur,-1!,je pkrwS7Pństwo. 

Kamhflari - d7.~?IJ1nwry wi '1i pr7rrldR
l'ri.t5 Z<1f•~·larłrzrnh rr:>cnrl?•vo· i l!'~ltymal'.iP 
z,,.rią;ku ,, Zaworlowvrh. W"hOWt> w;•n•J:<i zł. 
HIO. RejPs1rac.ia trwać będzie do dnia. 15-go 
marca 1949 roku. 

2:;0 lrnntroler·'iw spf'lt'cznych, prz!'ważnie rohotniki1w, przeprr.wadr.ifo '"'rzo- PozR tym w tym czasie kiedy w 
T·''..i 'Ul' J.~nrczu111ie11iu z de~~·g;łturą. Komis ii S!JCC~alnej masową kontrolą skle-. r sklepach trudno było dcsta6 mięso~ gdy 
Jl_"W llll!;';n~·ch,_ restauraCJI 1 harow w. ł„odzc. .zlu~tro":ano p.onad ~OO I'.'mk-1 tworzy ly się przed nimi dlugie kolejki 
lpw, s1~or:~~dzaHc protokuły .za rozmaite komb1pacJe m1<;~cm 1 wędhnam1, go- f _ art,·irnł ten s rzcdawan b ł .na 
clzace w mtcreS'' mas practlJących. ;' . . p y y '· · . „ . stronę'; 1·oznym odsprzedawcom, oczy• 

Dckl"'11:111e obccn1r zmtauy w systc- Jal{ na z;:irządzenic wlaclz zareago- wiście po droższej cenie. Tak samo 
m!e rlosbnv i d:vstr,vbucji !ni<;sa i wę- wali rzeźnic~.r? Wczoraj „Expres" do- obfci0 rzeźnicy zaopatrywali w mięso 
dl1n wpr:-i•vaclz<mc z.ostały .Jako km1i~c1, niósł już o tym, że rzucil; siq oni na restauratorów, śrubując sztucznie jego 
11Dsc zyc1?''.''1., w 1nte:·es1c szerokich masową produkcje; w~dlin. Wyrób dro- cenę. Czlow:ck pracy niewielką miał 
rr.csz. D:wmlcm ~,,Jadz J~st, aby na ryn gich wędlin okazał się dla wlaścic 1 cli. z tego korzyść, wiad0mo bowiem, że 
ku hy!o coraz więcej m1c;s<1, aby shvo· sklepów rni~snych bardziej intratnym robotn:k rzadko zagląda do lokali, na
ru-11a zOcfała gospod;;uczo _uz1'sadnion<1 interesem. Nic a nic nie obchodziły ich tomiast rzeźnik i restaurator nabijal so· 
i irnrrmdna p ·npoz;vcja między ilością potrzeby spolecz<'·;stwa, które wskutek hic kieszenie„. 
'.11~ęs;.~, zna~chijącą ~i~ w obro(:ic, a Ho- ich szkodlhn:~go pnd"pow::inia odczu- z takim stant'm rzeczy trudno było 
SC'q ~f"g°\l przctworow. WilłO O!>fatnio }Jrak mic;<>a. si~ pog,1dz'ć. v·:;idzr. urn:<i:iJy wkro• 

..le en oqląda .1ię na druqieąo ••• 

ódź tonie w bloc~e 
czyć, ahy ukrócić s1wkulacjc koi bina· 
torów. ahy mięso, w taki czy iru1y spo· 
sóh ukrywane, pojawiło się w potrzeb
nych ilościach na woln~·m rynht. 

A oto, co ni.. in. ujawniły „trójki spo-

S!!)e.C.~a In}~ telefonogram do instytucji miejsk~ch łcc{~,e~~l7C·,/lachttta'' (Piotrkowska 74) 

Od kilku dn1 ulicP Łodzi przedsta
_ wiajq godny pożRłowania w:dok. .Jez
dnie i chodniki toną w hłocie, ro;1,prys· 
kiwanym przez przejeżclżaj:-1ce pojazd.v 

kgo porząrllcu. Konkr~tn'e idzie tu o 
Wydział Gospodarczy Zarządu . Miej
skiego. który ma z;:i zadanie uprz'ltanic 
śniegu sprzed gmachów i placów publi
cznych. 

i rnznoszon;vm przez przechodniów. Na wysokości z::icl;ini;i nie s(;rnąl rów 
Zarządzenie Frczyc1cnia miasta o oho n ież ZOM a także Z.:irz;1d NiETucho

wiązku usuwan;a śniegu zostało zlekcl:-' moś<'i, który nie dopilnował w1::1ściw,2go 
ważone. Jak wtadmno, Prezydent z;:i wykonania zarz;:irzenia porz::idkowego. 
rzqc'!zl aby śnieg był uprzątany z chod W związku z tym w dniu wcz<Jrai· 
ników ; jezdni i wywożony JJa p<Jdwó· !·7.Yl11 Wyrłzlał Adminis1r:icyj11y ,·o:r.esfal 
rza, jeśli zaś podwórza są wąskie 1 telefonogram do w:>zystkirh z;=1intereso
zwały śniE"'gu tarasowałyby dostęp rlo wanych ai;cnrł i instytucji, ~hy każda 
śmictn;ków i ubikricii - do specjaln'e 1 swoim z::1krcsie 7.nprow;:icLdla należy· 
w,vznacwnych Jlltnkt~'iw. . ty por-iądek na ulir;:ich Lodzi, 
Wmę ponoszą nie tylko poszczególni Po<'z;:iwszy od dnia clzisiejsz„go fun-

opieszali dozorcy, ale fakże 11i~któ1·e kcjonar ·usze M.O. bedq obrho.-hl!i v..ry· 
Rz0 ndy miPiskie, na których również 7naczone l'Pjony i SplSY\\ ali pro1okoly 
ci<ji:y ohowi;p·ek zapnJwadzenia naleźy- Ził u.iRwnione n'.edoci11gnięcia. (s) 

~-...~~~~-~~ 

Zero r1ali na zdrowiu bl~źnfch 

N rok do Milencin 

odmów'ono kontrolerowi społecznemu 
sprzedaży 10 deka kiełbasy, oświadcza
jąc, że - w tej chwili brak na składzie 
wędlin. Tymczasem podczas rewizji 
1.nalcziono pod hufckm 9 h~· wędlin, a 
w Iodów<·c J 5 k:r. mięsa Wil~ow g1J! Z::i 
orlmowę sprzcclriży ulrnrny zostanie \ rłn 
ścic:e1 bar;l orriz rzeźnik. który m'ęrn 
to sprwcfal. I den yczność j<'go ustil.lo
no według wy"tawionego rachunku. 
Rzeźnik pociqgnic;Ly zosl;inie clo oclpo· 
wiedzialności dlatego. ponieważ w skle: 
pie jego ~C'go dnia mic;sa n'e było. 

W resta11racji M;:irii Gromldcwicz 
(Legionów 23) znaleziono 8 kg. mięsa 
nielegalnego pochodzrnia. U rzeźn~ka 
Gracikowsl· ii::go lVIisczy8ława (Gen. 
Ś vierrz;ewskic_go 4) 11Hlezi0110 '" piw· 
nicy 30 kg. rnl S<{, podczas, gd;v w jego 
skkpie nie spl'zcdawano ani mięsa, ani 
wi:;d'.in. 

V! jed:iym ze skl 0 pów spółtjzidczyrh 
przy tejże ulicy sporz::ir1zono protokół 
dla tego, że 17 kg. '1ędliny przeznaczo-

d I k I 'd k• h b• b n"'j dla klif'ntów, odfożono ~I" o1·gani· 
powę · rowa a pacz a O Z IC Im 1~arzy zatorów jakiejś zahawy. Yif'lbasę na-

Aczkolwiek skutki picia bimbru są J bimbrarzom na terenie naszego woje
powszechnie znane, znajdują się jesz· wQ.dzt.wa. Niedługo potem zaintereso
cze n<łd::il wyzuci z wszelkich uczuć wala s!ę tez: samym miastem W wyni· 
ludzkich osobnicy, zajmuiący s'ę pro ku tej akcji na terenie ł,odzi wykryto 
du.keją tej trucizny. Dbają oni tylko o kilka Z::\kOn!'pi1·owanych bimbrowni, 
to, by 11apelnic swoj~ kiesę nnwet kosz wyposażonych w kompletne urządze· 
tem ludzkiego życi!\ lub zdrowia. nia potrzebne do produkcji samogonu 
Zapowiadaliśmy już uprzednio, że w W spelunkach tych zniszczono .również 

stosunku do tych szkodników spolecz- większe ilości gotowego bimbru i zacie
nych n'.e będq brane pod uwagę żadne ru. 
okol:czności łagodzące. Będą oni w dal Wśród łódzkich bimbrarzy znale7.l' 
szym ciągu tępieni z całą bezwzględno- ;;ię m. in.: Jan Danus (Al. 1-go Maja 34 
ścią. Surowe kary w postaci dłuższego m. 3), Stefan Kobrzycki (Wielkopolska 
poby1tu w obozie pracy przymusowej 88 m. 2), Antoni S;vg11ala (L'manow
cduczą \eh żerowania na cudzym nie- skiego 150) oraz .Józef ruku!a (Luto· 

tychmiast Kom:sja rozsprzedała pomię
dzy konsumentów. 

W drug'm sklepie spółdzielczym przy 
ul. Daszyó.skicgo kic1· 0 w11ik ukrył pod. 
podłogą kilkana~cie kilugramów słoni· 
ny! 

Lustratorzy ujawnili równieź 150 kg. 
mięsa wołowego w warsztacie Zjedno 
czon;vch Wędlin;arzy. W iDnych skle
pa_cb i barach, jak w „Barze Wilef1· 
~kim" (11 Listopada 7). lub „Pod Bia
łym OrłC'm'' (6-go Sicrpn;a 49) znalezio 
no miqso nielegalnego pochodzenia i 
schov.rane wędl'ny, które natychmiast 
rozspn:edano pomi~dzy konsumentów. 

szczęściu! mierska 19 m. 37). 
Przed ldkoma dniami Komisja Spe- Wszyscy slkodnicy społe{'zni 

cjalna przeurowadzila akcj~ przeciwko w Mile11ci111e po jednym roku. 

Akcja wladz bęrJ:dP niew::i1q\iwie po
srięfłz,.. ucz;:ijącym ostrzC'ż. 0:m1em dla nieuczcl· 
(ks) wych rzeźników łódtkich! (cis) 

• 

• 
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Str 4 :EXPRESS łl:USTR !!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~ Nr 43 
~Y o żwciu decyduje ••• telefonista D~IJ • 

I .rł n 
wy-nie doczekawszy się pomocy lekarza. - Sąd 

mierzył winowajcy przykładną karę 
To nie bajka. Dyżurni telefoniści Pogotowia ł ... ódzkiego Ubezpieczalni j przede wszy!ltkim Ubezpieczalnia Spo· 

Społecznej decydują o tym. czy na wezwanie do nieszczęśliwęgo wy- lecz.na, przez sadzanie przy telefonie 
padku ma wyjechać lekarz na ratunek! Jeż„.Ji dodamy, że dyżurny taki osób nieodpowiednich! 

ZROZPACZONA MATKA Z KOZIC: Kocha 
na Pani. Proszę nie przejmować się tym co 
źli ludzie mówią. Minęły już czasy, k :edy ko 
bieta samotna narażona była na szyka11y i p0 
gardę tłumu. Dziś każda matka_ lak zamężna 
jak i w stanie wolnym, ma pełne prawa. do 
swobodnego wychowywania swych dz:ec1 
i korzystania ze wszystkich przywilejów oby 
watelskich. Postaramy się wyświetlić spra·.vę 
niewlaśc\vego p0traklowania Pani prośby 
przez wójta tamtejszej Gminy. Jeżeli zaś cho 
dzi o udzielenie Pani doraźnej pomocy, a 
zwłaszcza jei dzieciom. to proszę przyjechać 
z nim' do nas (o ile podróż nie jest zbyt da 
leka) lub też samej, w końcu przyszłego ty
godniR. Może uda się nam umieścić dzieci w 
żłobku czy innym Domu Dziecka. Najlepiej 
byłoby jednak aby Pani jeszcze przed przy
iazdem napisała Jak najszybciej do nas i wy 
jaśniła nam: w jakim województwie i powie 
cie Jeżą K0zice i jak $tamląd dale~o i est. do 
Lodzi, oraz czy posiada Pani jakąs rodzinę 
czym się Pani trudni itp. Czekamy _na J : ~t 
L prosimy nie upadać na duchu. Będziemy się 
starali znaleźć wyjśc'.e z ciężkiej sytuaCJi Pa 
ni i pomóc .Tej maleństwom. 

posiada wykształcen;e zaledwie paru oddziułów stkoly powszechnej, w konkluzji prokurator zażadal dla 
ła~w? .zd~my. sobie, s?rawę, jak_ Ubezpieczalnia Społeczna dba o zdro- oskarżonego który w tak. bezp;zykhid-
wie l zycre m•eszka:ncow w f,odz1. ' . . . 

. . . , . ny sposób pełntł swoją odpowtedz:ainą 
Ten n1eprawdopod~bny i_ sl~a_rtdalicz- 1 - wywodzi. w swojej mowie pr?ku~a- służbę _ przykladnAj kary. 

ny stan rzeczy zost ał UJawn 1ony na ! tor Cybulski - Sprawa ta budzi zatn- · . · ; 
wczorajszej rozpraw·e w, Sądz: e Okrę- teresowanie GH0.000 mieszkańców Ło- Sąd p~d Jnze-wo<łnictw~m . sędz.egi• 
gowym, gdzie na b wie osb.rfonych za- dzi, o których życiu czy śmh~rci dec;\'- Szałańskiego skazał .Janastewlcza na 2 
siadł Jan Janasiewicz. dują tacy telefoniści. Winna tu jest lata więzienia. (p) 

w nocy z 28 na w Jnvktn' a 1948 r . . ··~-·m~~,.......,._~„a·-· ff ' ~-~-

Stefan Skiba prz\-bleg! c1o 1 komi::;aria- - Po§t.OHI pa·n ćwiartlaę ••• * * * 
tu M. O. z prośbą o zatPlf'fonowanie do c w „ .li k t I 
Pogotowia US. gdyż 1eść jego - Józef z . 1f"7 ~-„ . •.; .. :-. a o. n · r o 
l\:usiński, z:imit>szkalv pny ul. Cegła- I. U I[, 
nej nr, 20 uległ ciężkiemu atakowi. 

KRYSTYNA z KAROLEWSKIEJ: ln~tytut 

..., Przetaczania i Konserw.owania J~rwi PCK e r i mieści się przy ul Armii Ludowe.i 26. 

. * * '* 
• ZAINTERESOWANY Z RUDY FABIA~ 

Dyżurny s'.erżant Grqbowski osobi
śc i e zadzwonił o ratunek do Pogoto
wia, skąd otrzymał odpowiedź, że le
karz nie przyjedzie, a chory maże 
przyJsc i·ano do Ubezpieczalni. . Gdy 
stan chorego ciągle się pogarszał, Ski
ba pobiegł o 3-ej nad ranem do remiży 
strażackej. Zadzwonił po Pogotowie 
strażak Zygmunt Polka. 

- Chory kona, do rana nie d.ożyfo -
ti.1armowano oskarżonego .Jun2.s iew' c:::a , 
on bowiem te.i nocy pełnił służbę tele
foniczną Pogotowia. 

- Skąd pan wie? Chory się pewno 
nie wyspał, niech się wyśpi! 

Gdy wreszc:e po raz trzeci około go
·dziny 5 rano sam S).-dba zadzwonił j w 
rozgoryczeniu rzucił parę ostrych słów, 
spotkal się z .odpowiedzią: 

- Ty łi)bu:de, ty piętaku!! - i oskar
żony odłożył słuchawkę. Gdy Skiba po 
tym telefonie powróc'ł do domu - 'Jó
zef Kusliis3: i nie dcczekawszy się po
moc:-1. życie zakończył. 

Podczas rozprav,ry oskarżony tłuma-
1~zyl się, że w myśl obowiązującej in
strukcji , dyżurny telefonista nie ma 
obQwiązku zawiadamiać lekarza o tego 

. rodzaju '"'YJ?·adkach. Lekarz wyjeżdża 
jedrnie w wypadku ataku serca, bole
sc1 brzucha, porodu i złamania nogi. 
Np. w wypaciku złamania ręki lekarz 
nie ma obowiązku wyjeżdżać •.. 

- O wyjeździe lekarza do chorego 
dec~'dufo telefonista - oświadcza oskar· 
fony - jeżeJi zadecyduje, że lekal'Z nie 
ma j<'chać, musi tylko zrobić notatkę, 
ie było wezwanie i że uważa, iż lekarz 
Jest niepotrzebny ... 

O istnieniu takiej instrukcji po
twierdz'la również zeznająca w charak 
terze świadka te1efonistka .Pogotowia 
US - Wanda Pluta. „Dyżurny telefo· 
nista sam decyduje''„. - oświadcz.a. 

- Czy pracę oskarżonego ktoś kon· 
trnlował? Czy przychodził kfoś podczas 
pełnienia przez oskarżonego dyżurów? 
- pyta przewodniczący sędzia Szałaf1-
ski. 

Okazuje się, żę na przestrzeni długie
go roku, oskarżonego, posiadającego za 
ledwie kilka oddziałów szkoły po
wszechnej, a decydującego o życiu ludz 
kim - nikt nie kontrolował. 

Zeznania wszystkich św~adków po
twierdz'.ły przebieg dramatycznej no-
cy. . . . , . . 

- \V czynie oskarzoncgo m1esc1 się 
ogrom swłecznego 1}iebezpicczcństwa 

Obiektywem po Łodzi 
Napływają prace na wysta

wę fotografiki · 
Dnia 16 lutego otwarta zostanie w Galerii 

Sztuki w :Parku Sienkiewicza interesują.ca wy 
stawa p0cl nazwą „Łódź w fotografii''. "'ysta 
wa. nad którą protektorat objął prezydent Eu 
geniusz Stawiński, zorganizowana została przez 
Klub Miłośników :Fotografii Polskiej YMCA. 

Na wystawę nadesłano ogółem 603 prace, po_ 
chodzące wyłącznie od autorów łodzian. Jur:y
konknrsowe przyjęło jedn2,k w wyniku selekCJl 
tylko 388 prac, z których 100 zakwalifikowano 
do dzial:u artystycznego, 227 - clo działu repor 
ts.żoweeo a 61 - clo amatorskiego. (sk) 

Prosimy MZK o wy~aśnien~e NICKIE.T:: Proszę spróbować jeszcze poszuki 
w<iń przez Biu.ro Główne Polskiego Czerwo
ncqo Krzyża w Warszawie 111. P:usa XI 26. C·hara kterystr·cz1;-ie przejśoia przeży

wał wczo raj jeden z naszych czytei:i;
ków, ob. Wac';aw Kwiatkowski, zam ie
sz.ka.l y przy ulicy Marsz. Stalina 61. 
Rzecz miała miejsce między godz. 8 a 
8.15 w tramwaju linii „5", zdążającym 
w kirsrunku Cl1ojen. 

Kwiatkowski wsiadł do wagqnu n:J 
przystanku przy ul. Stalina. Poniew:;ż 
na t~"m sa'TlFn przystanku konduktor v1y 
siad'J- tylnym wyjśdem, by z druqiej stro
ny dostać się do tramwaju i biletować, 
czytelni1k nas.z nie mógł wykupić biletu. 

Tymczasem na następnym przystan
ku przy ul. Abramowskiego do wagonu 
WS7-edł przednim pomostem kontroler, 
który wraz z konduktorem począł prze
suwać się w kierunku tylnego wyjścia. 
Sprawdzając bilety, kontroler natknął się 
w reszcie na Kwiatkowskie'go. 

Nie pomogły żadne f;umaczertia, że 
kcm.:M:!or n·le zdążyf jeszcze cło nieg~ 
doj' ć. t'!ie uw:i:ględ'\iając w ogóle wyja-

§nie11 świadków zajścia, kontroler doma 
gał slę uis,zczeni.a kary w wysokości 60 
złotych, c,zemu ob. K-wiatk·o·ws1<i katego
r'{C7.llie się sprzedwil'. 

Kontroler zażądał, bsr Kwiatkowski u
do~ się z nim do komisariatu, na co o.;tat 
ni p r zy·stał. W drodze na ul. Praską 8 pa 
dła z ust kontrolera - jak ośw:adczył 
Kwiatkowski - następująca propozr-
cja: 

- Zapłać pan te 60 z.'ilotych i postaw 
,,ćwiarikę", a wszystko będzie załatw.io-
r.e ..• 

Fomimo, że w komi•sariaćie spisano 
vvszystkie personalia Kwiatkowskieg'J, 
nie mógł się on w żaden sposób dow:e
d z ieć nazwiska konduktora. Ten ost.:itni 
bow,em sta•nowczo odmówit a i milicja•1 
ci n·e zgodzili się na prośbę Kwiatkow
skiego. 

Dy1ekcja MZK zechce się z pewnością 
zc::ntsresować całą tą sprawą. ('zs) 

. * * * 
ZMARTWIENI RODZICE: W sprawie u

mieszczen'a chorej córeczki w zakładi.ie wy 
r.howawczym proszę p0informować si~ _w _Wy 
dziale Opieki Społcc:mej Z,ar~ądu M1e ,1sk1cqo 
ul. P'otrko•vska 113. · 

Abonamenty tramwajowe 
dla studentów UL 

Studenci, pragną.cy korzystać z abonament-o. 
wych przejazdów tramwajami. muszą. w duiach 
od 10 do 20 lutego uiścić wpłaty na m:n·zec. Po 
tym terminie wpłat nie będzie się już przyjmo 
wać, natomiast spóźnieni studenci będą musieli 
załatwiać sobie sprawy abonamentów inclywi. 
chrn.lnie. 

Do nabycia będą następujące abon~menty: 
przesiadkowe 100-przejazdowe w cenie 500 zło· 
tych, normalne 100-przejazdowe - 500 zł„ 
70_przejazdowe - 350 zł,, 52-przejazdowe -
260 zł. 

Sekretariat Bratniej Pomocy UŁ wydaje 
wpłacającym pokwitowania, za zwrotem któ
rych można otrzymać abonament. W.vilawa.ni.e 
abonamentów nastą.pi ol;:oło 25 lutego br. 

AWĘ BYTU 
un1~wa zbiorowa w wprow~dz.a nowa 

'1lspólzawodni et wo 
przemyśle spożywczym. 
podniesienie zarobków 

-
pracy umożl~wi 

Kilka dni temu delegacja Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pra- l cy, a oprócz tego i stabilizację urlopów 
cowników Pn;emysłu Spożywczego podpisała w Wal'szawie nowe urno~ pracowniczych i okolicznościowych. 
wy zbiorowe, dotyczące poszczególnych przemyslów i branż. Nowe układy zbiorowe w przemyśle 

Wydarzenie to ma zasadnicze znacze- sze uregulowanie jednolit.ych norm tak spożywczym poświęcają wiele uwagi 
nie. Wprowadza ono bowiem do jed- pl'Odukcyjnych, jak i płacy napotykało pracownikom młodocianym. Młodzież 
nej z najbardziej zróżniczkowanej ga- na poważne trudności organizacyjne. ma zagwarantowane urolpy oraz staw
łęzi naszej v,rytwórczości, jaką jest. prze Trzeba było wiele czasu na rozpraco ki roboczo-godzinne. sięgające do wy"' 
mysi spożywczy, no1·malizację zarówno wanie tych tak bardzo r.ozległych pro- sokośd stawek uposażeniowych pracow 
norm, jak i płac obowiązujących w blemów, na ujednolicenie i rozciągnlę- nika fizycznego 1-szej grupy. Prócz te
skali ogólnokrajowej. cie 1ia teren całego kraju nowych go młodocianym przysługuje dodatek 

Specjalny charakter przemysłu spo- norm, na usztywnienie płac pracowni- wyrównawczy oraz włączenie czasu na-
żywczego, polegający na niezwykłej czych itp. 1Jki do czasu pracy w ilości 18 godzin 
różnorodności działów \v-ytwórczych Nowe umowy zbiorowe wprowadza- tygodniowo. 
stwarzał warunki, w których wcześniej I ją tę właśnie normalizację płacy i pra- Nowa siatka płac uwzględnia rów-

. mez zagadnienie współzawodnictwa 

Pomnl•k spalonych . '! .. ięczenn•iko' w pracy oraz malej racjonalizacji. Zawar-lill te przez Związek układy zbiorowe umo 
żliwiają wydatne podniesienie zarob-

powstanie na terenie Radogoszcza ków pracowniczych dzięki systemowi 
premiowania, uwzględniając również 

ny Łodzi w tym względzie zostały za· nagrody pieniężne za dokonane przez Władze samorządowe w Łodzi, w po 
rozumieniu z organizacjami b. więź
niów· poiitycznych i hitlerowskich obo
zów koncentracyjnych oraz Zw!ązkiem 
Walki Zbrojnej o Wolność i Demokra
cję, przystąpiły do uporządkowania i 
ochrony terenu Radogos-zcza i zabudo· 
dań byłej fabryki Abbego, w któ1·ych 
spalonych zostało w przeddzień ucie
czki Niemców z Łodzi 2 ' tysiące więź· 
niów. 

Przed dwoma dniami specjalna dele
gacja Miejsldei Rady Narodowej w oso
bach przewodniczącego, ob. Andrzeja
ka i wiceprzewodniczącego ob. Ek!el
skiego udała się do Ministerstwa Kul
tury i Sztuki, celem .ostatecznego 
uzgodnienia istniejących projektów w 
spraw: c konserwacji i urządzenia całe
go terenu RadoEZoszcza. Wszystkie vla-

twierdzone. Radogoszcz przekształco- robtników wynalazki racojnąlizatorskie 
ny będzie w zabytkowe miejsce pa- i ulepszenia produkcji.. 
miątek i martyrologii. Budynek obozu 
zostanie o:ltworzony dokładnie, zgodn:e Niezależnie od problemów zasaclni
z op ·sami garstki ocalałych więźniów. czych nowe układy zbiorowe traktują 
Na przyległym placu wznie8iony zosta- szeroko o zaopatrzeniu pracownlków w 
n'.e monumentalny, chociaż skromny w stołówki, świetlice, żłobki itp. świad· 
formie, pomnik spalonyth więźtiiów. Na czenia socjalne. 
projekt tego pomnika rozpisany będzie Jest sprawą bezsporną, iż uregulowa 
niebawem konkurs. nie wszystkich tych wyżej wymienio-

N ależy zaznaczyć , że w związku z nie nych zagadnień, a zwłaszcza ruchu 
dawną czwartą rocznicą podpalen'a współzawodnictwa pracy opartego o no 
obozu, Radogoszcz został oczyszczony z wy system płac, wpłynie w ogromnej 
gruzów. Podczas tych robót znaleziono mierze na dalszy wzrost tak jakościo
szczątki ofiar, jak czaszki, kości itd. wy jak i ilościowy produkcji spożyw· 
Złożono je czasowo do trumien. UToczy czej oraz przyczyni się do wzrostu po
ste pocbowanie szcz~tków nastąpi w pularno§ci tego ruchu wśród uajszer• 
specjalnym terminie przy udziale ro- szych mas parcowników przemysłu $.J.>O 
dzin wieźniów i.At) żywczeg·o. {w) 

• 
I' 
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~~~~;~~{h Kt pobije rekord Polski? 
:ii~~~!!!:kbr~!~~eJu ~~-~~c~ Próbę na dzisiejszych zawodach pływackich podejmują sztafety 
szy mecz odbyty przed tygodniem w Krako- Polon·· (B tom) . F·lmowc 
wie ukończył się zwycięstwem Cracovii w 11 y I I a 
rrt~ 9:5, a od wYniku dzisieJ,s-Lego re- Dzisiejsze zawody pływackie Polonii stoją oni w dzisiejszych zawodach na na brak tego emocjonalnego czynnika 
:::wego spotkania zatem zależy awans do I z Bytot?ia z teamem łódzkich klubów straconej pozycji. Wręcz odwrotnie, nikt chyba dzisiaj nie będzi~ mógł na-

Znam.me włęceJ szans przypisać trzeba Filmowiec - YMCA będą doskonałym w niektórych konkurencjach łodzianie, rzekać· Wystarczy wspomnieć o poje
Cn.covil. bo nawet gdyby ŁKS dopisało sprawdzianem formy czołowych zawod nie tylko że są równorzędnymi przeciw dynku Jery - Zimny lub Boniecki -
nczc:ścle 1 wyszedł on z dzisiejszej próby ników naszego okrqo-u i przypuszczać nikami, lecz nawet powinni dowieść Gremlowski. Są to młodzi, bo zaled-
zwyclęsko, wątpliwym jest, a.żeby potrafił je al . . · 0 

· · · ak 1 
odnieść w ta.kim stopniu które w sumie da- n ezy, ze egzamin ten powm1en wy- swej przewagi. Z reguły jednak t wie 17-letni pływacy ale rywa e starzy. 
loby mu lepszy stosuńek bramek. paść dla nich dobrze. jest, że publiczność ma największe za- Nikodemski w biegu na 200 mtr. styl 

Obie drużyny wystą.plą w najsilniejszych Sądząc z wyników uzysldwanych dowolenie właśnie z tych biegów, w klas. jest niemal pewnym faworytem, 
llkł.ada-Oh. Te okolicznośC;f sprawiają, że dzi- ostatnio przez p!ywaków łódzkich nie których toczy się walka, a zdaje się, że ale tacy zawodnicy jak Dobrowolski, 
::-':': :1~~~1!:0c:~~e:- ł,KS 7

apowia- · ' Tarabula, lub Brzęczek mogą w każdej 

D S P O k O n a I Pl o r a b 1 o ·. 6 chwili zrobić n:espodziankę, bo sądząc 
Finały siatkówki 
rozgrywają w Warszawie 
W Wa.rS"Lawie r~oozęły się spotkania fina 

lowe w siatkówce męskiej o mistrzostwo Pol 
ski W rozgrywkach tych biorą udział cztery 
drużyny a mianowicie: AZS (Warszawa), OL 
SZA (Kraków), AZS (Wl'O<'law) i ZRYW 
(Gdańsk). Tytułu mistrza Polski broni druży 
na AZS (Warszawa). Spotkania rozgrywane 
są w pięciu seta.eh. W pierwszym meczu spot 
kały się drużyny AZS (Warszawa) - AZS 
Wrocław). Zwyciężyła drużyna warinawska 
w stosunku 3:1, w poszczególnych sctad1 -
15:11, 15:6, 10:15, 15;9. 

·Poja ił do Moskwy 
Wyznaczono 16-tu hokeistów 

W związku z planowanym wYja'Ldem hoke
istów polski<'h do Moskwy, GUKF wyznaczył 
szereg zawodników, którzy winni się stawić 
w dniu 15 bm. na stadionie Wojska Polskie
go w Warsza"'ic wraz z pełnym ekwipun
kiem. 

Wyznaczeni zostali: MACIEJKO, MUszy~ 
SKI, BROMOWICZ, WIĘCEK, GANSINIEC, 
ZIBLI~SKI, DYBOWSKI, BURDA, CZO
RICH, WOŁKOWSKI, SKARŻYŃSKI, PA
LUS, LEWACKI, SW'ICARZ, NOWOTAR
SKI, BUGDOL. 

,, etalowiecu trenu ie 
w hali Zrywu 

Zwiiµkowy Klub Sportowy ,Metalowiec'• 
podaje do wiadomości członków klubu, ~e tre
ningi i za.prawa odbywają się w hali K. S. 
„Zryw'' przy ul Pogonowskiego 82 w nastfpu 
jących terminaeh: 

Boks 1 piłka ręczna. w poniedzialk.1 1 piątki 
- 'W godz. 17.15 do 18.00. Piłka nożna. w soboty 

w godz 17.15 do 18.00. Zbiórka ~wodników 
w ha.li Z. K. S. M. „Metalowiec" na. 15 minut 
przed rozpoczęciem treningu.. 

Ofiary 
W ~ct powrotu do zdrowia po 

fie dr. Oleszy - 2000 zł. na. sieroty 
Rodziny :Radiowej składa 

k&ta8tro
Ł6dzkiej 

:ton.a. 

I\ z ich możliwości, stać ich na nią. 

Punktem kulminacyjnym zawodów 

W . · 1 ·ko' w boks iz· mie,·sc na sali dzisiejszych będzie próba pobicia re· 
JęCeJ ZWO elllll U, ll kordu Polski w sztafecie 4x200 m. styl. 

w ALEKSANDROWIE odbyły się zawocly 1 CHOWSKIM, w lekkiej NOŻOWNIK zreml- dowolnym w konkurencji męskiej. Za
pięściarskie o mistrzostwo drużynowe klasy sowal z PAWLAKIEM. Była to boda,Y.ie naj- . '>., 
B pomiP,dzy :resJ>Ołami DKS - KORAB ładniejsza walka m~zu i na niej też skończy równo Polonia, jak i Filmowiec zgłosh.r 
(Piotrków). O tym jak wielkim wzięciem cie- ly się sukcesy pięściarzy Piotrkowa. W pół- gotowość pob'cia dotychczasowego re
szy się w ALEJ{SANDROWIE sport pięściar- średniej MICHALAKA w pierwszym starciu kordu należącego do Polonii (Bytom) i 
ski świadczy najlepiej fakt, iż tylko część wi 7,<Jyskwalifikowano I zwycięstwo przyznano nie ulega żadnej wątpliwości, że właś-
dzów zdołała dostać się do ~ali, reszta nato- CHOJNACKIEMU, w średnil'j WÓJCIK zo- .. k 
miast z braku miejsc musiała odejść od ka- stał w trzecim starciu wyliczony i zwycię- nie ten wyścig będzie naJCle awszą i 
sy. MeetL wygrała drużyna DKS (Aleksan- stwo przez k. o. przypadło WISNIEWSKIE- najbardziej emocjonującą konkurencją 
drów) w stosunku 10:6. Podajemy wyniki po- MU, w półciężkiej PIWOWARSKI wyka.7.ał całego meczlL Podobne pojedynki n:e 
szczególnych walk, uwzględniając jako pier- niedowagę i punkty walkowerem przypadły często się trafiają. Są to przecież dwa 
wszych pię~ciarzy z Pi~trkowa. WALASZCZYKOWI, w cię:ildcj walka WOJ- wyrównane zespoły najlepsxe dzisiaj w 

W muszeJ Bł,ASZCZ-rl{ w III nmdzie wy- CIECHOWSKI - ADAMCZYI{ trwała bar-
grał przC'l k. o. z JOACHIMIAH:JEM, w kogu • . . . • Polsce, a o wyższości jednego z ni~h za 
ciej NOWAK zrf'misow2ł z BARANOWSKIM, dzo krótko, gdyz Juz w pierwszej rundzie deoyduje dzisiejsza walka. Zwycięska 
w piórkowej BAJ{AI,ARSIH już w pierwszej ADAMCZYK wygrał przez tt>ehn. k. o. W f · · , 
rundzie wygrał przez techn. k. o. z ZWIERZ ringu sędziował Slaby, a na punkty Kubiak. szta ·eta powinna osiągnąc czas w gra

n:cach 10 min. 30 sek. A więc prze-

p l o i str stwa 
YMCA pokonała AZS (Warszawa) 27:19 
Wczoraj w sali polskiej YMCA rozegrano 1 sa aię z ich chwilowej przewagi i zrywa sit do 

spotkanie w piłce koszykowej o mistrzostwo kontrataku czego wynikiem jest kilka po sobie 
ligi między mistrzem Polski miejscową YMCĄ następujących koszy. W momentach jednak 
a zespołem warszawskich akademików. przewagi YMCA goście nagłymi wypadami n~ 

YMCA po ostatnim zwycięskin1 spotkaniu z kają łódzkich obrońców. Jednak akcje warsza 
ZZK (Poznań) uchodziła za ogólnego fawory- wików są niepłynne i prezprowadzane bardzo 
ta.. Zgodnie z tymi przewidywaniami AZS rów chaotycznie. 
nież jak inne drużyny musiał zejść z sali poko YMCA nie oddaje już do ko:óca. spotkania 
nany. YMCA zwyci~żyła. w stosunku 27:19 prowadzenia i mecz końCey- się jej zwycięs-
(17:9). twem. 
Należy MZD.aczyć il drużyna. warsza.wska. Punkty dla. drnżyny łódzkiej zdobyli: .tyliń-

zjawiła się w Łodzi w mocno osłabionym skła.. ski 11, Dowgird i Ulatowski po 6, oraz Barsz_ 
dzie bez Jaźnickiego i Bartoszewskiego. To je- czewski i Kozłowski po 2. 
dnak nie wpłynęło ujemnie na. grę drużyny Dla. AZS-u pn.nkty zdobyli: Popiołek 9, Po
warszawskiej, która. za.prezentowała się z ja.li: pła.wski I 5, Mieciński i Popławski n po 2 
najlepszej strony oraz Olesiewicz 1. Sfdziowali: Rypka i Zajfert 

W drnżynie łódzkiej doskonale na tle gołd obaj z Krakowa. (BT). 
wypadł niezmordowany i niezwykle pracowity • • • 
~yliński. Wczoraj dawał on poka.z gry, ambicji Dz:U o godz. 10 w sali polskiej YMCA zespół 
i ofiąrności. Był incjatorem większej ilości a... warszawskiego AZS rozegra na.stfpne spotka
t:i.ków i strzelcem większości punktów dla. drU nie. Tym ra.zem przeciwnikiem gości będzie 

żyny łódzkiej. Dzielnie mu sekundowali Ula.tow zespół miejscowego TUR-IL Faworytem jest 
ski i Dowgird. zespół łódzki, który wystąpi w swym najsilniej 
Grę zaczyńają goacte i oni też są strzelcami szym skhl.dzie z Pawlakiem, Mokwińskim, 

pierwszego kosza.. YMCA jednak szybko otrzą Skrodzkim i Szorem na czele. 

szło dziesięć minut publiczność będzie 
świadkiem zaciętej walki o prowadze· 
nie, walki o zwycięstwo, o nowy rekord 
Polski. Gdyby wygrała sztafeta łódz
ka, będzie to po raz pierwszy w historii 
pływactwa polskiego wypadek, że re
kord Polski stał się zdobyczą Łodzi. 

Wynik meczu piłki wodnej pozostaje 
do pewnego st.opnia pod znakiem zapy
tania, gdyż waterpoliści Łodzi poczyn:'.11 
ostatnio duży krok naprzód i na pewno 
wicemistrzowi ligi nie będzie tak łatwo 
pokonać naszych młodych reprezentan 
tów. Dzisiejsze zawody rozpoczynają 
się o godzinie 17-ej. 

Walne zebranie LKS 
Zarzq.d Łódzkiego Klubu Sportowego podaje 

do wiadomo4ci członkó~ ze w dniu 26 lutego 
b. r. (sobota), o godz. 18-tej w pierwszym, o 
godz. 18.30 w drugim terminie, w Sali Mieja_ 
kiej Ratly Narodowej przy ul. Nowotki 16 od
będzie l!.i.ę Wa.Ine Zebra:n:le Klubu na którym 
po złożeniu sprawozdania z działalności za rok 
ubiegły omówiona będzi11 sprawa przystąpienia 

do pionu patronalnego, a następnie przeprowa... 
dzone wybory nowych władz. 

117) 1 Janka trwijała się wśród gromady de I pomarnńczowego. Oo, ta'k. Dosyć! Te
koratorów, malairzy, elektrotechni·ków, raz wygląda ba·rdzo mi.ro. Niech tam 
robotni1ków scenicznych. Pornszano się ktoś przynies·ie suknie paini Mrozowic
ja1k w ukropie. Ostry głos Woźnickiego kiej, zobaczymy, czy świat'!'() nie popsJ
kornenderowa~ chmarą robotników. Sam je sukni. 
uwijał się zły, gnie'Nllly, grzmiący ja,k - Ja1k tam ten oieisziezęsny y;ach6d 
Jowisz. slłońca? 

Janka ścieiraiła brt..Ktiną ręką pCYt z twa - Tutaj ca~kiem nieźle wygląda. Tro 
rzy. Gorąco był•o za kulisami nie do wy chę seledynowego od dofu. 
trzym~nia. Ubr~na "!". ~zarr:, p~lamiony _ No, dobra, jediziem dalej. lJwi.jać 
kombinezon, rn~ _roz.inilł>~ się nic~y!11 ~d się karaluchy, nie stać, bo będę rzucał, 
reszty pracowmkow. Nie czufa 1uz nog czym popadnie! Janka czego tam maru 

- Bo tam czeka na mnie ktoś bardzo - Wiedz1iafram, że tam gdzieś jest ze zmęczenia. Woźinicki od jakiegoś cza dzisz? ' 
miify. Czeka już da"Nlno, dłiugie miesią- „On". Ze przyjdzie czas, pojadę do nie su ~rz~mał ją stale prz_v sobie i "!Y'r.ę- A Janka dojrzała siedzącego opodal 
ce. go. Ot i przyszedł ten czas. cz.al. się, czym tr:l·ko moQł. Gdy je J nie mężczyzinę, poznała go. 

Janka usiadła zaskoczona. Cichy g'łios Klary przeszedł' w szept. w1dz1ał przy sobie, grzmiał na całą sa- _ Pan tutaj?_ nie mogła ukryć zmie 
- No wiesz, Kla.ra. Mialtam wrażenie Bytl ja1k zaraźliwy bakcyl, niebezpieczny lę: sza.nia 

dotychczas, że ty na mężczyzn nie zwra i szybko działający. Poczuła nagle pie- - Gdzie roi się z.nowu podzialła ta · . •. 
casz najmniejszej uwagi. kącą zazdrość. Więc ot·o mowu była mi s~ . - Przys~edłem zobaczy~, .ia·k się pa-

- Bo też i nie zwmcam. Jes1 tylko je łość. Wszechwiłiadne ucz,uoie, które zry ~-gł~i ... ~idownii, w najdalszym jej rn tu pracuje. To ba-rdzo Cl~ZJka praca r 
den jedY'ny, który mnie interesuje. wa tamy. Wszelk·ie tamy, niezależnie od kącie, siedział niewidoczny dla ńi~og.:i za bardzo i;ięcząca dla P~'~l. 

- No i gdzie twoja silna postawa tego, co je wznios'!-o. mężczyzna. Jego oczy szB:y niezmordo- -:-- Ach. nie, ~o !Yl:ko. d~1s1aj. Za pa;ę 
wobec życia, niezalemość? To musi być cudowne dać się ponieść wonie za Janką. Towarzyszyły wszys~kim dn1 premiera. Wozn1ck11 się ~rochę wścte 

- Jestem niezależ.na i będę niezależ tej fali. Przestać walczyć wreszcie. jej ruchom. Gdy WoŹ11icki zwracał się ka. . . . 
na. Umieję~nie pojęta miłość nie jest nie Przestać walczyć„. da niej zbyt ostrQ, podrywał się, ja·kby -: Jak <?n śmie tak się oo pani odzy-
wolnictwem. A ucie'kainie od niej było- Zaraźliwy ba•k cyl, idący od stłumione gc to bolało. wacl - n•1e wytrzymał Łęcz. 
by dobrowolnym ogołaca.niem życia z go, pe~'nego wyznań g'liosu Klary cizia- Ustawiano pierwszy akt. Próbowano - To nic strasznego. Przyw'Y11d'am Już. 
tego, co najcenniejsze. lał uparcie, powoli. Janka nie spała tej światła. On mnie lubi. Dużo od niego korzystam.• 

Klarn podniosła gł10wę z nad walizki nocy. Za ścianą słychać było krzątania - ldfoo Janka tam w tył widowni i Jego opryskliwość jest tylko pozorna, 
1 wpatrzyła s1ię w sunący po niebie za Klary. Poje~:Jzie ju1ro do mężczyzny, któ zobacz, ja1k to Wygląda. to bardzo dobry człowi·ek. 
oknem ks,iężyc. ry na nią cze1ka. Będzie szczęśliwa, mo Janka pobiegła przejściem między - I daje to pani ta1kie zado'N'Olenle 

N.ie, to był.o doprawdy zadziwiające. ~e. kochać sw~go m?larza. be~ zastrze- knesł~".l'i. Mężczyzina poruszył się nie- ta praca wśród kurzu, zapachu farby i 
Klara i mi~lość. Więc i ona.„ zen. żadne widma nie krązą tnepokoją- spokoinie. gorączkowej krzataniriy? 

- A ja myślałam, że ty ani myślisz co ':"'ok?ł ich t,Jczuc.ia. żadne ma_r~ nie - Zmi.eńcie t? zielone Ś'Nia~o - • _ Tak, to jesł, atmosfera, która mnie • 
o miłośc i, że jesteś s1ilina, samodzielna wyz!ernJ~ koszmarrne z przeszł?_sc1... rozległ ~1ę energiczny głos Janki. podnieca i daje świadomość pełni ży-
i 41fezależna. Nie miała czas~ _odprowadzi~ Kl~~Y W~z~rkte zasłony przy oknach wyglą- cia. Tu jestem sobą. Jeszcze niewiele· 

- Zależność w miłości jes1 czymś cu na dworzec .. Wcz~s~ie. rano mu.s 1 ała isc dają Jak brudne szma1y.1 . umiem, ale po wakacjach Mbierarn się 
dov·mym. A samo uczucie, to siła, która ?o pracown.1. _Wozn!ck1 , wszystkich. swo- -:- .No~ na C? czekac1.el ~rzm~al do studiowania. Będę niedliugo sama 
może zdziałać wiele. Gdyby nie to, mo ich pomocn1kow zb1erai do rannej pra-1 Wozn:ck1 - nie słyszycie, co W1erzb1c- projektow=-}=< dekl"racie- To b d . , _ 
że nie moalabym wytrwać, czekając n;;i cy. Za kilka dni pr.emiera. Roboty był-o ka mówi? dt'"IWnet · ę zie. cu 
mamę. •co niemiara . - Jeszcze jaśniej, jeszcze. Więcej 4:>.c.n.) 
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Niemiec zachwiał się i upadr. W tej I Zaciągn ęli go do jakiegoś zupe·1:nie l Dotychczas jednak .Niemiec nigdy nie 

samej chwili do pokoju wkrocz,yl jakiś ciemnego lochu i rzucili na kamienną pozwalał sobie na ct'. 1uższe rozmowy z 

oficer, który widząc co się stało, krzyk- podłogę. Dopiero po kilku godzinach więźniem . Dziś jednak przyszed~ do Mro 

nął na wartown i·ków: - Zamknąć natych cl1o:ąży ocknął się. Do lochu wszedr ge czka w doskona;ym humorze. - Hallo, 

miast tego ba11dytę. Gromada gestapow stapowiec o bardzo głupkowatym w~r- co słychać Hans? - zapytał go chorą
ców rzuciła się na Mroczka i wyciągnęla glądzie. Nazywał się Hans i Mroczek już ży, chcąc wykorzystać sytuację. - Fl.ih-
go na kor'1tarz. dawno zwrócił nal1 uwagę, pragnąc go rer przejeżdżał tędy - odparł zapyta-

' przekup'ć. ny. 

U\.vaga, rzeźnicy§ 

- No, taką okazję musimy oblać -
zaznaczył Mroczek. - Wiesz co - cią
gnął dalej - zostawi~em w moim daw
nym pokoju butelkę doskonałego konia 
kei. Skoczę tam i za.raz ją przynios~. A 
tymczasem spójrz, co znalaz'lem w tym 
lochu - kol1czył Mroczek, podając mu 
jakiś stąroświecki zegarek, który miał u 
kry!~· w swej bluzie. 

KAZIMIERZ WIŁKOMIRSKI 
OLGA AXEULL w FILHARMONII Prawdziwy skarb I. .. 

z .ła 
• W ramach Poranku Symfonicznego w nie-

~ ~ 
dzielę, 13 bm. godz. 12.15 wystąpią gpścinnie 

J KAZIMIERZ WIŁKOMIRSKI - dyrygent 1 
Tusia odwiedza swą przy,illciólkę. Zastaje · 

.Ją w niezbyt dobrym humorze - przyjaciół
ka Idy na kanapie i jęczy. 

- Co ci jest?„. - pyta Tusia. 
- Och, zostaw... Strasznie mnie głowa ... I 

OLGA AXEULL - fortepian . W programie 
utwory Moniuszki, Liszta i Czajkowskiego. 

I Kasa Filharmonii czynna od godz. 10 do 13. 
- Wzięłaś już proszek? 
- Wzięłam ... Nie pomaga. 
- To powinnaś wyjść za mąż ... 
- Cóż to ma wspólnego z bóle-m ::-łowy? ... · 
- O, b;irclzo wiele ... Bo po ślubie męża już 

o wszystko będzie głowa bolała.„ 

po skierowania na zakup żywca 
Jak dcnieśliśmy wczoraj. Wojewoda Łódzki wydał zarząd'lenie, zabrariające rzeżni

knm dokonywani;., zakupów żvwca bezpo.~rednio u rolnika. \V związku z tym Centrala 
Mięsna w Łodzi komunikuje, iż oll dnia 14 bm. wyuawane będą firmom rzeźnickim i ma 
sarniom specjalne skiero'l<vania„ uprawniaj~ re ich do zakupu żywca w gminnych spół
dzielniach „Samopomocy Chłopskie.i", względnie w placówkach podległych Centrali. 

375-k 

''""~2~,~ TE~~Ś w~~t~zj!~Lco 
* * * 

Podczas przedstawienia w teatrze. w pierw 
szym rzędzie krzeseł poiłniósł się Jakiś wy
soki pan i stni, przeszkadzając Innym wi
dzom. 

- Proszę siadać! - rnzlegają się nlccicr
priwe głosy. 

Wysoki pan odwraca się i odpowiada. spo
kojnie: 

- D:r:ięlmję, nie jestem zmęczony.„ ... • • 
W nocy w ciemnej uliczce spotyka się 

dwóch przechodniów. 
- Feluś, jak pragnę szczęścia, kogo wi-

dzę?„. 
- Antoś, 1ak się masz, chłopie? ... 
- Gdzieś był tak długo, fa.Jansowa gapo?„. 
- To była cała historia., bracie„. Widzisz. 

zacltri:lło ml się razu pewnego pójść do ki
na.„ Więc sfodzę sobie w tym klnie i patrze ... 
A tu cl wywalają taki detektywny obraz. To 
uważasz, przedstawiało jak jeden zfod'lie.l 
ucieka, a milicja go goni„. Gonią go. gonl;i 
g·o, ten zładzie.i. uwafa,sz, gdzieś lm się za-

Niżej pitdajcmy adresy powiatow~rch de legatów C. M., którzy wydawać będą wspo-
mniane wyżej skiProwania dla rzemiosła poszcz~rrólnych 110wiatów już ocl dnia 13 bm. 

Durski Franciszek delegat na pow. BRZEZINY. U,iazcl. ul. Kościelna 21, tel. Ujazd nr. 1 
Tomczak B<>leslaw KUTN'O ul. Sienkiewicza 7, tel. 241 
Jurkiewicz A<lam „ KOŃSKIE, ul. Sp{1łdzielcza 12, tel. 10 lub 11. 
Wałęsicwici: Henryk „ ŁODź Wydział Organizacji i Ochrony Rynku, ul. In-

żyn'erska 1, tel. 160. 
Kalisiak Jan 
\Viśniewskl Stani~ław „ 
Grynkiewicz Alfred 
Cis11ewskl Stefan 
Wójciak Antoni 
'Kucharski Józef 

luh 16. 
Piotrowski Stanisław „ 
Man:entowlcz I,ech 
l\ruplński Stanisław 
Tercz~·ński Jan 

" 

" 

laci · 

ŁOWW Z, ul. Bieruta 2, tel. 230. 
ŁASK Pabianice, ul. Lutomierska 1, w Łasku tel. 9. 
f,ĘCZY CA. ul. Żfmierskicgo nr. 43, tel. 96. 
OPOCZNO. ul. Starowiejska nr. 51, tel. 59. 
PIO't.R KÓW, ul. Marsz. Stallna nr. 63, tel. 12-26. 

RA.DOl\'181':0, ul. Marsz. Żymierskiego nr. 2!t, tel. 3 

RA W.\ MAZOWIECKA, ul. Mostowa 14, tel. 7. 
SIEilA n'.7;. Starostwo Pow. J>Okó.i lclrnrza weterynarii 
SKl:Elł NIEWICE. Rynek Z2 Spółdzielnia Zbytu tel. 94 

WIELUfi. ul. Ogrodowa 5, tel. 128. 

z ., 
I . 

podział, to mille.la mnie za hals t do komi- I" b • · k • 
sariatu.„ Takkm prawem trzy miesiące prze Nowy cennik usta I opłaty za ro oc1znt: I s orę 
siedzi4łem niewinnie w kryminale!.„ 

* * * Swego czasu wprowadzony został w! Już w najbliższych dn~ach łódzka Ko 

Do ~klenn ;:;e spnętem ra<liowym zgła~'l':a życie cennik, ustalający wysokośc " misja Cennikowa zabierze się do tego. 
si~ j'.\klś ldlent. • opłat za robociznę szewską. Cennik ten~ .Teśli idz'.e o Warszawę, sprawa ta zo-

- Czym mogę panu służyc? - pyta sprze obowiązuje w dalszym ciągu wszystkie1 :;tała już załatwiomi. Ustalono, że na 

da_::c~ro!'ze 0 aparat radiowy, al~ tylko na za.kła~y szewski~, podzi~lone na odro-j ?~rę zelówek potrz~ba 
7 

30 dkg. skóry 

krótkie falc, bo mam bat•clzo ciasne mieszka-1 wtedme kategorie. l J{1logram „krupon~ ~\_kat. tzi_:„ dobre 

nie. Pomyślane to było w ten sposób, żci go gat~mku kosztu}e ,) .. ..,oo zł. Koszt pa 
lii6A ep LWEU ..... a . 1' r·y zelowPk W"'IlOSI wtec I 150 zł Za 

klient sam przynosi skórę i płaci x;~e- · " - J - • - • • • : 

OGŁQSZ EN /A DROBNE mieślnikowi tyle, ile przewidują opłztyj .,kł~pot kupna skor:;: szewc moze _dol1-
e • ™ dla dane· katc<rorii zakładu. 1 czyc 1 O proc. Po~nos1. to koszt zelow.ek 

Kupno • Sprzedaż DO ~pl'Zra:rnhi Rctrr:v J "' , do 1.265 zł. Pon1ewaz według obow1ą-
Irlnndzkic Piotrkom;- ~le w międzyczasie. zas~ł~ :poważnej zującego już cennika opłat za robociznę 

ZEGARKI, złotn, src· 
bro, kamienic, ];:npno -
::iprzcrlai, ,,Omf!ga'' -
Piotrkow~lrn 4. ;; ISK 

ka 2~0 m. n '.li.3 zmiany na lepsze. Skory JUZ Jest podirzemieśln:k np. III kat. może wziąć za 

ROŻNE dostatkiem, toteż każdy szewc możcl robotę 350 zł. - całkowity maksymal-

LEGITYMACYJNE 
KREDENS kuchcnn~- . 

Dow- zdjęcia na poczckanrn, 
sprzedam t:mio. 
horcz:~-1,ów 2:l róg Ka· 
wrot - stolarz. :180g 

MEBLE no\\-e - sprzc 
daje Stolarnia Antecki 
.Jan Piotrlrnw~ka .J..t 

- nmator~kie ~zybko. 
solianie At.n lina 6. 

ZANIM lrnpi~z hr,.,-· 
cz<'s.\· gdzie inclzirj 
ohcjrzy,i u Wojri<'
cho,n1drgo. Piotrko"· 

podwórze. '5fll ska .)8, poprzrrzn(l. ofi 

7,aopatrzyć się w nią w dowolnych iloś·] ny koszt podzelowania butów nie 'może 
ciach· Klient nie musi już więi:: przy· 11 wynieść. w takim warsztacie więcej, niż 
nosić materiału do warsztatu. 1.615 zł. 

:1 

.w ty1;: stanie rzeczy wyłoniła siq k?-l . Z t?rakty~i wier~1y, ~e nasi szewc:Y po 
nieczn?sc opracowania nowego cem.tl- j bierag. o w:ele więceJ. D!atego .tez bar 
ka, ktory by ustalał o pła ty za podze !o- i dzo poządanym było by Jak_ naJszy bsze 
wanie obuwia, gdy skórę na zclów·ki}wprowadzenie nowego cenntka równ!eż 
daje szewc. .; i na terenie naszego miasta. (V) 

_.,. 
KREDENS kuchenny r:nia. '.l'50k 

no"'t\"'"~ ~przr'<lam tanio. .-----------------
,-amot. 5-! m, 4. :li!lg Zaofiarowanie pracy Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
MEBLE _ ,przedaż. ul. Jaracza 27. 
zamnw1cni"'- zrrmi:rn~· POTRZ:EBKA pomoc 
Łc\•lź, Piotrkowska 27ii domown. ul. Roo,cYelta 
fpł_ 1!'5.1:.J. :Ji'7k }() m. fi. 

Program radiowy na poniedziałek 
Ciekawsze audycje 

Ostatnie dwa przedstawienia komedii 
Henryka Kleista 

ROZBITY DZBAN 
Dnia 18 bm. premiera współczesnej 

komedii polskie.i Kazimierza Korcellegu 
BANKIET 

I 
I 

" 

CENTRALA 
ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 

Przedsiębiorstwo Państw. Wyodrębnione 

zatrudni 
SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH 
(siły rutynowane) 

w zakładach własnych w Nowej Soli, 
Kamiennej Górze i Koszalinie. 

w hodzi, ni, Jarac-za !'7 
Dziś o godz. 19.15 komedia Henryka Kl<>i•t& 

p. t. „ROZBITY DZBAN'' w przekładzie Zbi· 
gniewa Krawczykowskiego. 

1'eatr Lalek ;,ARLEKIN'• ul Piotrkowska 150 
· tel. 258-99. · 

Codziennie prócz poniedziałków n gorl?.. 17-tej 
,DWA MICHAŁY i śWIA'l' CAł,Y" - Pranta. 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Xrangl1tta 18 (gma~b OKZZ) 

Dzi' o godz. 19.15 sztuk.a ~n~t.ct'i'"'"~I:" l'' ,.,_ 
rrn amerylq1ń~kiego Arthura Millera p. t, 
.,SI' NOWIE''. 

PA~STWOWY TEATR PO\VSZF.CHNV 
nl. 11 Listopada 21 

Codziennie o godz. 19.15, a w niedzielt i hvit 
ta o godz. 16 i 19.15 komedia :M. Bałuckiego 
,,Klub Kawalerów''. 

rEATR KOMEDTI MiJzyczNEJ „LUTNIA" 
Piot.rkow~ka 24il. 

Dziś o godz. 19.15 „BARON CYGA:t:rSKI't: 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
nl. Daszvńskfego Sł. 

D1.i1' alT~ prz!'d•ta1'iPnia o '1;0dz. Hi-tej i 
l!l.1.'i kon1roin • far•'I" E PirtfoTI"a „WYSP:\ 
POh:O,l'C'". Ka~a cz~.'nna 'od J~.tej. 'l'el. J23.n~. 

Teatr „OSA" Traugutta L 
(w sau „Syreny") 

Codziennie o g<>d7.. 19,30, w niedziele i święt:i. 
Cl 16 i 19,30 komedia mu:r.yczoa p. t. „PORW A 
'.'!IE SABTNF.K" z J. Węgnynem. Ka~a cz:-n· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

UW AGA DZIECI! . 
Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 27, 

tel. 160·07. Codziennie i:>rócz poniedziałków o 
~odz. 9.tej dla szkół „PINOKIO" w knżd~ 
niPdziclę i święta o godz. 12.tej „lH~TJTIIA 
CALA O NIEBIESKICH :MIGDALAC'tr" -
1Yiclowisko otwarte. Kasa czyn na od zodz_ 
LO.tej rano. 

KI N A 
ADRIA - „Sen o Miłości''. 
BAŁTYK - „Skarb" 
BA.TKA - .,Zwariowane Lritnisko" 
GDYNIA - ,,Program Aktualności 

Zagr. Nr. 7" 
HEL - „Wilki Morskie" 
:\WZA - „Pieśń Tajgi" 
POLONIA - „Skarb" 
PZEDWIOśXIE - „Dzwonnik 

Dame" . 
ROBO'l'NIK - ,.D.,,.aj Panowie F" 
ROMA - „Dzieci kpt. Granta'' 

Kraj. 

l'i'otre 

REKORD - „Klatka Słowicza'', g:nrlz . l li. 
.,Narzeczona z 'l'urkmenii" ·:rid ·. 1~. 

12 OO Wiadomości '[lOłudnio,,.r. 12.20 Kon~crt 
, 0 1iEtów. 12.4'5 Aua~,r~a dla '\\·si. 1.i.:-:O Zwierlza 
mv z malarzem świat. J 6,00 Dziennik popołuclnio 
"~-. 1fi.'.10 .A1·chipc1a~ 'ludzi oflz)·~kan)·rh. 17.00 
.\fuz~·ka pol~ka. li .. 50 Oś,,.iata w :Rumunii. 18.:;o 
PolRkic pi<'Rni maso'l>c. l!l.00 Sta'l'-0 i nowe. 
lfl.40 Ws'tech11ira. radiowa. 20.00 Dzennik wie. 
czornv. 21.1.l KoncN·t dawne.i muzyki czeskiej_ 
:;~.~O' X 11 dobranoc. 23.00 Ostatnie whdomości, 

łllłłl lllll li łl llfll li I li lłłUltllłl !I Ili 1 11 li! ~'11I!1111• 1IłI1111' 1 11fłl11 Ili 

Teatr „MELODRAM" ul. Traugutta 18 
Mieszkanie zapewnione. STYLOWY - „Konik Garbusek'' e 

Oferty prosimy zgła~zać do Wydzia- śWIT - „Siostra Lokaja" 
Codziennie o godz. 19.l!'i współcze>sna ł:i Personalnego C. O. U. Łódź. ul. Po- 'rĘCZA - „C)·g:ański Tabor" 
sztuka amerykańska Arthura. Millera q łud11iowa 44. 37S-k 'rA'l'RY - „Rępy" 

S y N O WJ E '-" WISŁA - „Paga ni ni" 
~ Zł ' • f • WOLNOi:ić - „Rkarh" 

-----------------· OZ 0 tarę Da ~ W:MKNIARZ - „Skarb" 
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